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w Muzeum Przemysłu i Rolnictwa,
. Wczorajsze zgromadzenie robotnicze 
.Muzeum Przemysłu i Rolnictwa było na­
j a d ę  imponujące! Na zgromadzenie 
j^ybyły taicie tłumy, że wiele osób ode- 

nie mogąc zupełnie dostać się na za- 
^bioną po brzegi salę.
. Z wielkiem napięciem słuchano prze- 
.yyień, poświęconych głównie naj aktual- 
Jeiszym walkom na terenie Sejmu o pod- 
*Vowe ustawy i prawa robotnicze.
0 Przewodniczył tow. Dąbrowski. Do- 
pbitałe rzeczowe referaty wygłosili tow. 
jN. poseł Barlicki, L. Skarżyński, ławnik 
f?Czypiorski, Gonerko i radny Szpołański. 
fir . Barlicki mówił wyczerpująco o sytua- 
Jjogólnej i kaigańoowych ustawach, forso- 
^tych przez większość rządzącą, dla 
jawienia ruchu robotniczego, a mianowi-

ustawie o specjalnych pełnomocnic- 
Ĵ ach dla Rządu, ustawie o zgromadzeniach, 
2*2 ustawie wymierzonej przeciw ochro- 
^  lokatorów.
1 Tow. Skarżyński omawiał ustawę o u- 
v^pieczeniu na wypadek bezrobocia, pięt­

c e  z oburzeniem, iż ustawa ta, opraco-
w komisji — niewiadomo na jak dłu- 

. -  została znów odesłana do czynników
^dowych, w celu uzgodnienia, a tymcza- 
1*®* masy robotnicze skazane są podczas 

2roboda na śmierć głodową.
Tow. Szczypiorski zreferował sprawę 

.^hachu reakcji na ustawę o ochronie loka­
jów .
> Tow. Gonerko, sekretarz Warsz, Rady
Sto ___  # •% _  a_______ t _______ 1_______ i_ v ___ n ______zaw., mówił o postulatach Kom. Centr. 
Cj, ■ zaw. w sprawach ekonomicznych i ak-K .

v . Inienie; w drugiej części swego przemó- 7V - . . .
5teł

prowadzonej przez Kom. Centr. o ich

la *a — poruszył sprawę stosunków panu- 
j’̂ Vch obecnie w warszawskiej Kasie Cho- 

wskutek nieprawnego utworzenia fa- 
'kancko - chadeckiego zarządu.

. Tow. Szpołański zakończył wiec we- 
j ĵiiem do skupiania się pod czerwoncmi 
|^a udarami socjalizmu w walce o prawa?^a udarami socjalizmu w 

u pracującego.
a Jednogłośnie (przeciw był 1 
^a lono  następującą rezolucję:

głos) u-

0 zabezpieczenie wolności obywatelskich.
Z obrad Komisji administracyjnej.

„Zebrani w dn. 9 grudnia r. b. w sa­
li Muzeum Przemysłu i Rolnictwa — 
Tobotnicy m. Warszawy, po wysłucha- 
*iiu referatów o sytuacji politycznej i o 
stosunkach wewnętrznych w Polsce, 
stwierdzają, że obecny Rząd reakem’ny 
Polityką swoją doprowadza klasę robot­
niczą do rozpaczy, a Państwo do ruiny.

Zamachy na prawa strajku, wolność 
^Sromadpsń, ustawa o udzieleniu nad- 
*'vyczaj nych pełnomocnictw Rządowi. 
Przy jednoczesnem niekrępowaniu przez 
Kząd rozwoju organizacji faszystow- 
akieh — stwarzają wiellde niebezpie- 
Cz«ństwo dla demokracji polskiej, chło- 
PPw i robotników i otwierają drogę do 
^rwalenia dyktatury prawicy.

Pod względem ekonomicznym klasa 
^botnicza, wskutek polityki obecnego 
*̂ ządu, została zepchnięta na dno nę- 
zy- Zebrani domagają się spełnienia 

Spstulatów, wystawionych przez Kom. 
/'-̂ n.tr. Zw. zaw., a mianowicie:

1) ustalenia minimum egzystencji 
^ootnika, według budżetu Gł. Kom. St.,

. ustawowego przymusowego reguło- j 
4Pia zarobków robotniczych, według ;

mnożnika statystycznego, obliczanego 
co tydzień, 3) wypłacania dodatków dro- 
żyźnianych wstecz do zarobków już o- 
trzymanych.

Walka o spełnienie tych postulatów 
jest walką o egzystencję i obroną przed 
klęską głodową.

Zebrani robotnicy oświadczają, że 
w okresie waloryzacji całego życia go­
spodarczego domagać się będą, nieza­
leżnie od powyższych postulatów, do­
prowadzenia płac do wysokości przed­
wojennych i do ich zwaloryzowania.

Zebrani zwracają się do polskich po­
słów socjalistycznych, do Kom. Centr. 
i do Warsz. Rady Związków zawód, o 
jaknajrychlejsze przeprowadzenie tych 
wszystkich postulatów, w obronie któ­
rych stanie solidarnie cała klasa pracu­
jąca Polski.

Zebrani protestują jaknajkatego- 
ryczniej przeciwko zamachowi na usta­
wę o ochronie lokatorów, oświadczane, 
że nie pozwolą na niszczenie podstawo­
wych praw szerokich rzesz ludności.

Zebrani stwierdzają'', że obecny Za­
rząd Kasy Chorych m. Warszawy, utwo­
rzony na zasadzie porozumienia między 
fabrykantami i chadekami — przy wy­
korzystaniu nieobecności na posiedze­
niu Rady w dn. 15 październflka 1923 r. 
13 radnych z grupy ubezpieczonych (a- 
resztowanych nieprawnie w dzień tego 
posiedzenia) — jest uzurpatorem wła­
dzy — wyrażaj ą mu votum nieufności 
i wzywają klub radnych P. P. S. w Kat- 
sach Chorych do bezwzględnego zwal­
czania fabrykameko •• chadeckiego Za­
rządu, prowadzącego gospodarkę w Ka­
sie wbrew interesom klasy robotniczej.

Zebrani wzywają polskich posłów 
socjalislvcznych do wprowadzenia w 
życie jaknajrychlej ustawy o zabezpie­
czeniu na wypadek bezrobocia i nie­
zdolności do pracy.

Zebrani domagają się ustąpienia 
Rządu reakcji i wstecznictwa i stwier­
dzają, że tylko Rząd pudowy, Rząd o- 
party na zaufaniu szerokich mas ludu 
pracującego, może zapewnić demokra­
cji polskiej normalny rozwój, Państwo 
wyprowadzić ze splotu niebezpie­
czeństw, klasę robotnkzą zaś wyprowa­
dzić w niewoli ekonomicznej.

Niech żyje Rząd Robotniczo - Wło­
ściański!

Niech żyje Socjalizm!"
Wlec zakończył się odśpiewaniem 

„Czerwonego Sztandaru”,
* **

Jeszcze kilka słów o zachowaniu się 
komunistów, których garstka przyszła na 
wiec i próbowała przeszkadzać. Bezsen­
sowne okrzyki komunistów, dolatujące od 
czasu do czasu z końca sali, a mające na 
celu zamącenie powagi zgromadzenia, — 
naturalnie zupełnie bezskutecznie — wy­
wołały ogólny niesmak. W takiej chwili, jak 
obecna, komuniści nie znajdują nic waż­
niejszego do roboty, jak przychodzić na po­
ważny wiec socjałistyer-ny, z zamiarem
przeszkadzania!

Na piątkowem posiedzeniu tow. dr. 
Pragier referował wnioski P.P.S.: 1) w spra­
wie nieprzestrzegania przez Rząd przepi­
sów konstytucji, dotyczących praw obywa­
telskich, 2) w sprawie systematycznego 
prześladowania prasy opozycyjnej, 3) w 
sprawie konfiskowania czterech dzienników 
krakowskich za omawianie i krytykę rze­
czową odezwy Rządu, 4) wniosek wspólny 
z Z. P.S.L. w sprawie konfiskaty czasopis­
ma „Głos" i komunikatu PAT. o debacie 
nad exspose premjera, 5) interpelację w 
sprawie nieprawnej konfiskaty- „Kurjera 
Polskiego”.

Tow. Pragier stwierdził przedewszyst- 
kiem, że Rząd nie przestrzega przepisów 
konstytucji o wolności osobistej. Np. ,po wy­
buchu w Cytadeli zaaresztowano kilkadzie­
siąt osób, przyczem dokonywano rewizji 
bez nakazu władz sądowych, aresztowano 
po kilka razy bez powodu te same osoby, 
zwalniane następnie przez sądy. Po wybu­
chu w Cytadeli aresztowano 40 osób, zwof* 
nionych przez prokuratora. Dowodzi to, że 
władze administracyjne nie liczą się z kon­
stytucją i zeszły na tory zupełnego bezpra­
wia i stają się narzędziem reakcji w wailoe 
partyjnej.

Mówiąc o walce Rządu z prasą opozy­
cyjną, tow. Pragier przypomina, że skonfis­
kowano odbitkę artykułu „Robotnika”, któ­
ry nie uległ konfiskacie. Władze zakomuni­
kowały, że konfiskata nastąpiła z powodu 
„agitacyjnego” sposobu rozpowszechniania 
tej odbitki. Stoi to w oczywistej sprzeczno­
ści nawet z art. 128 carskiego k. k., który 
jako przyczyny konfiskaty i dochodzenia, 
uznaje jedynie treść, nie zaś formę publika­
cji. Mówca przytacza dalej, jako przykład, 
bezprawną konfiskatę „Kurjera Polskiego”, 
uchyloną przez sąd. Najjaskrawszym zaś 
przykładem jest stałe konfiskowanie „Na­
przodu” — 28 razy w ostatnich miesiącach. 
Uporczywość w konfiskowaniu tego pisma 
doszła do tego, że skonfiskowano nawet 
„jubileuszowy" numer, zawierający jedynie 
białe plamy, opatrzone tytułem „Wolność 
prasy za rządów chjeńskich”...

Skonfiskowano m. in. numer „Naprzo­
du” z dn. 5 grudnia, zawierający przedruk 

j aktów sądowych sprawy między referen- 
! tern wydania posłów socjalistycznych p. 
[ Brodackim a Kiernikiem, któremu Brodac- 

ki zarzucał dorobienie się podczas wojny 
majątku i reklamowanie z wojska miesz­
kańców m. Bochni. Pismo p. Bródackiego 
do sądu w tej sprawie zostało również skon­
fiskowane, mimo że stanowi ono część jaw­
nych aktów sądowych. Zauważyć należy, 
że p. Kiernik, dziś przyjaciel p. Brodeckie­
go, cofnął sprawę sądową przeciwko niemu 
i zostawił nieodparte zarzuty p. Brodadkic-
go-

Przechodząc do sprawy represji wo- 
bez związków i stowarzyszeń tow. Pragier 
podniósł, że losy ich zależą całkowicie od 
samowoli władz administracyjnych, które 
związki te zamykają, gdy im to dogadza, a 
lokale związkowe rekwirują.

W końcu tow. Pragier domagał się u- 
chwalenia wniosku klubów lewicy, wzywa­
jącego Rząd do wniesienia ustaw o zabez­
pieczeniu praw obywatelskich oraz wnios­
ku tow. Czapińskiego, domagającego się 
potępienia represji rządowych wobec pra­
sy opozycyjnej.

Przedstawiciel Rządu p. Pilecki z Min. 
Spraw Wewn., nie odpierając ani jednego 
zarzutu referenta, twierdził, że Rząd dale­
ki jest od metody lekceważenia konstytu­
cji i ostatecznie uchwaleniu wniosku nie 
sprzeciwia się.

Tow. Pragier na to odpowiedział, że 
niestety, Rząd nie ma żadnej metody rzą­
dzenia i waha się między dwoma bieguna­
mi: strachu i złośliwości, i od tego zależy 
działalność Rządu.

Pos. Kozłowski i Wier czak (Z. L.-N.) 
oraz Erdman i Bednarczyk (Piast) me sta­
nęli na stanowisku, jakie zajął przedstawi­
ciel Rządu, lecz oświadczyli, że Rząd 
wprawdzie nie złożył projektów ustaw, za­
bezpieczających prawa obywatelskie, ale 
nie można go do tego wzywać w myśl wnio­
sków lewicy, gdyż godziłoby to w „autory­
tet” Rządu, którego opozycja chce obalić. 
P. Kozłowski narzekał przytem na ostrość 
opozycji i na niemiłe położenie, w jakie 
Rząd wpada skutkiem tej taktyki. P. Erd­
man był jeszcze bardziej zaniepokojony 
opozycją. Uznał ją za „zgubną1 dla Pań­
stwa. „Jeżeli mamy tak walczyć, to lepiej 
rzućmy się na siebie; jedni drugich zagry­
zą, a strona zwycięska swobodnie będzie 
mogła rządzić" — straszył p. Erdman,.

Tow. Pragier w zakończeniu oświad­
czył, te  wnioski lewicy mają nietylko poli­
tyczne znaczenie, lecz i administracyjne. 
Fakt, że stronnictwa rządowe obawiają się 
głosowania za wnioskiem, domagającym się 
wniesienia ustaw, poręczających wolności 
obywatelskie, przewidziane w konstytucji, 
jest jaskrawym przykładem demoralizacji 
politycznej i niezdolności do objektywnego 
myślenia. Lewica prowadzić będzie swą 
walkę z Rządem w parlamencie i poza par­
lamentem w sposób, jaki uważa za słuszny 
i skuteczny; „rzucić się na prawicę” nie za­
mierza, a na zamachy z prawicy znajdzie 
wystarczające odpowiedzi.

W głosowaniu wnioski lewicy upadły 
większością 2 głosów (15 Chjeno-Piasta 
przeciw 13 opozycji).

Tow. Pragier zgłosił wniosek mniej­
szości.

Listy z Pragi Czeskiej.
(Korespondencja własna).

Rozbicie Związku górników przez komunistów. — Budżet w Sejmie. — Sorawa Ni- 
kołowa. — Wypadki krakowskie w prasie czeskiej.

Praga, 3 grudnia 1923 r.
W jesieni ub. roku komuniści rozbili 

związki zawodowe i utworzyli t. zw. Zwią­
zek ogólno - zawodowy, składający się z 
różnych sekcji (metalowcy, drzewni, budo­
wlani itd.). Dwa tylko związki nie zostały 
dotleńięte rozbiciem; górnicy i drukarze. 
Kilkakrotnie już komuniści p rz y p u s z c z a li  
atak na Związek górników. Nęcił on ich

t s woj cm bogactwem, a przedewszystkiem 
| wielkiem znaczeniem gospodarczem i poli- 
: tyczn em . Zarząd Związku na wiosnę b. r. 
j  zgodził się na utworzenie w Związku sek- 
| cji komunistycznej (!), mającej własnych 
I urzędników, ale okazało się, że i to komu- 
! nistom nie wystarczało. Ostatni strajk por 
: wszechny górników nareszcie dał kamunia- 
' tom rzekome powody do podjęcia generał-



„ R O B O l N l A .  poniedziałek. 10 grudnia 1923 r nr. 336

mego ataku na Związek. Jak  wiadomo, w 
Czechosłowacji panuje tendencja zniżko­

wa cen artykułów pierwszej potrzeby, a 
wiąc i płace robotnicze ulegają obniżeniu, 
w niektórych gałęziach przemysłu, nawet 
dość znacznemu (metalowcom obniżono 
płace o 40%, budowlanym o 38% itd.). Wo­
bec tego, że umowa zbiorowa w przemyś­
le górniczym kończyła się w sierpniu b. r., 
baroni węglowi koniecznie chcieli obniżyć 
płace górników o 30%. Wybuchł strajk, 
trwający siedem tygodni. W  szóstym tygo­
dniu strajku zgodzono się prowizorycznie 
na zniżką płac o 18% Komuniści również 
wyrazili na to zgodą. Ale usilnej pracy so­
cjalistycznych ministrów czeskich udało siq 
zmusić baronów węglowych do dalszych 
ustąpstw tak, że ostatecznie płace i zarob­
ki górnicze zostały obniżone o 13%.

Ale wszystko to nie pomogło nic. Ko­
muniści czescy otrzymali odpowiednie roz­
kazy z Moskwy, alby Związek górników roz­
bić. Toteż podnieśli ogromny krzyk — sta­
rą znaną piosenkę — o zdradzie itp. Oni— 
komuniści, — którzy zgodzili się na zniż­
kę płac o 18%, obwiniali P  zdradę tych, 
któnrcn udało się zniżkę ograniczyć do 13%.

W ubiegłym tygodniu tedy utworzyła 
się sekcja górników komunistycznych przy 
Związku ogólno-zawodowym.

A  polscy górnicy w Czechosłowacji?
Otóż tych komuniści pragnęliby zacią­

gnąć do swej brudnej roboty i puścili do 
zagłębia karwińsko - ostrawskiego całą sfo­
rę agitatorów. Swoją drogą mają Oni do­
bre pole do działania, bo czescy towarzy­
sze w Ostrawie bardzo nieostrożnie postą­
pili, uchwalając rezolucję, dającą „wolną 
rękę" polskim górnikom. Uchwała ta zo­
stała powzięta bez wiedzy Zarządu Związ­
ku. Pozatem należy przyznać, że kierow­
nictwo dotychczasowe Sekcji polskiej Zw. 
górników było chwiejne i nie wiedziało, w 
którą iść stronę. Kierownicy Sekcji polskiej, 
Lizak i Goetze, siedzieli na dwóch stołkach, 
dlatego też czescy towarzysze, nie mając 
zauifarfia do nich, potraktowali górników 
polsldch krzywdząco.

W tej chwili nurtują wśród naszych 
towarzyszów w zagłębiu karwińskiem dwa 
prądy: 1) za założeniem odrębnego Zw.
górników polskich. 2} za pozostaniem do­
tychczasowej poi sicie j sekcji w Związku 
górników. Pozatem pewna część towarzy­
szów ,, zrodyika il i zowanych ‘‘ dąży do przy­
łączenia polskiej sekcji do komunistvezne- 
go ogólno - zawodowego Związku. Niewia­
domo tedy, jak rozwiną się wypadki, ale 
w każdym razie górnicy ucierpią wiele 
przez rozbicie, polscy zaś górnicy, należą­
cy do dwóch oddzielnych organizacji, tar­
gani z lewa i prawa, narażeni będa nietyl- 
ko na wiele nieprzyjemności, ale także i na 
wynarodowienie.

* **
Na ostatniem posiedzeniu Sejmu prze­

jęto 148 głosami przeciw 96 budżet na rok 
1924. Dyskusja budżetowa ciągnęła się dwa 
tygodnie. I trzeba przyznać, że w tej dys­
kusji mówcy opozycyjni byli daleko bar­
dziej umiarkowani, aniżeli w latach ubie­
głych. Jedynie słowaccy autonomiści (kle- 
rykali) nie spuścili nic z ostrego wobec 
Rządu tonu. Rzeczowo natomiast trakto­
wali kwest je — posłowie niemieccy wszyst­
kich stronnictw. Puste i poniekąd naiwne 
były mowy komunistów.

Ale nie obeszło się podczas dyskusji 
budżetowej bez burzliwych posiedzeń. Oto 
czescy socjalni demokraci przynieśli w pis­
mach i w Sejmie sensacyjne rewelacje o 
aferze spirytusowej, której bohaterem jest 
endecki marszałek Senatu p. Praszek. 0 - 
trzymał on bowiem gotówką 10 mil jonów 
koron czeskich od kartelu spirytusowego 
na cele korupcyjne. Czescy towarzysze do­
magali się, aby p. marszałek Praszek dał 
wyjaśnienie, ćo uczynił z temi pieniędzmi. 
Rewelacje te wywołały ogromną burzę ze 
strony endecji, a przyłączyli się do nich 
pokrewne dusze — komuniści. Te dwie gru­
py najgłośniej i najbrutalniej występowa­
ły przeciwko towarzyszom czeskim. Dla* 
czego? Oto istnieje w Sejmie pięcioczłon- i 
kowa komisja spirytusowa, do której nale­
ży również jeden poseł komunistyczny. 
Przez długi więc czas part ja komunistycz­
na milczała wogóle o tej sprawie, aż na­
reszcie teraz, przyciśnięta do muru, krzy­
czy wedle znanego złodziejskiego wzoru: 
„łapai złodzieja'*...

Na tle tej sprawy spirytusowej wnie­
siono cały szereg skarg o obrazę honoru 
i po twarz. **

Uwolnienie Nikołowa, mordercy b. po­
sła bułgarskiego w Pradze, przez sąd przy­
sięgłych, chcą wykorzystać niektóre sfery, 
aby zmienić ustawę o sądach przysięgłych 
lub nawet znieść je wogóle. Przeciwko te­
mu jednak partje socjalistyczne protestują. 
Jak  słychać, doidzie do wznowienia proce­
su przeciwko Nikołowowi.##*

Wvpadki krakowskie i wogóle ostatnie 
wypadki w ruchu robotniczym w Polsce 
wzeszły w prasie burżuazyjnej czeskiej 
prawie bez echa. Natomiast pisma robotni­
cze bardzo rozumnie i życzliwie piszą o 
tych snrawanh. Na humorystyczną uwagę 
pozwo'ili sob-'e komuniści czescy, twier­
dząc, że P.P.S. diat go zajmuje radykalny

front przeciwko reakcji, ponieważ komuni­
ści ją do tęgo zmuszają...

Bratni „Robotnik śląski" 7 obozu cze­
skiego donosi, że polscy górnicy w Karwi­
nie rozpoczęli akcję składkową nai rzecz 
ofiar wypadków krakowskich.

Adam Wełtowski.
•W*

Zb.izka i zdaieka.
PRECZ Z POSTĘPEM!

Kilka dni temu mieliśmy pogrzeb nie- 
lada: w Sejmie, a później w Senacie po­
chowano ministerjum zdrowia! Wygłoszo­
no nad tą świeżą mogiłą olbrzymią ilość 
mów zręcznych i pustych, pełnych treści i 
lekkomyślnych, jak to bywa na każdym 
pogrzebie pierwszej klasy. Mowy te niko­
go nie przekonały. Ci bowiem, którzy mi­
nisterjum chowali, mówili wbrew przeko­
naniu. Klasycznym tego przykładem był 
krakowski profesor i senator, medyk Go­
dlewski, który przed kiiku zaledwie mie­
siącami pisał w specjalnym artykule w ob­
ronie ministerjum zdrowia, a na plenum 
Senatu wystąpił, jako referent wniosku 
rządowego, domagającego się skasowania 
ministerjum! Tłumaczył się, że prosił o re­
ferat tego wniosku dlatego właśnie, że 
chciał najwięcej z agend ministerjum ura­
tować, a że się zna na przedmiocie, więc 
uczynić to może łatwiej, niż kto inny! Mo­
żna sobie wyobrazić, jaką siłą przekonania 
dowodził, że należy ministerjum skasować! 
Większość postanowiła, że skasować nale­
ży, więc wierny jej giermek wbrew wła­
snemu przekonaniu poddał się jej woli. 
Uczono nas, że Senat będzie odgrywał 
wielką i ważną rolę dlatego, że liczyć bę­
dzie w swojem grenie specjalistów, uczo­
nych, którzy powodować się będą w swo­
ich sądach i poglądach bezinteresownie in­
teresem ogółu, a nie stronnictwa czy kliki. 
Kto wysłuchał przemówień przedstawicieli 
większości, ten nabrać mógł tylko przeko­
nania, że ci specjaliści, czy bezinteresow­
ni badacze powodują się interesem partji 
czy rządu partyjnego. Dyskusja ta nie 
umocni stanowiska Senatu w opinji po­
wszechnej. Jakżeby było inaczej, gdyby 
Senat był podniósł dyskusję na poziom 
istotnie naukowej objektywnej oceny wnio­
sku rządowego!

Skończyło się na tern, że większością 
kilkunastu głosów postanowiono zniszczyć 
organizację, dźwigniętą pracą i wysiłkiem 
kilkunastu ludzi nauki i ludzi czynu. Po­
stanowiono przekazać ich dzieło — policji. 
To znaczy, że zostanie wszystko jak było, 
bo i podsekretarz stanu w min. spraw we­
wnętrznych ma zachować pozory autono- 
mji departamentu zdrowia i najpewniej ci 
sami pozostaną urzędnicy. Tylko szyld w 
Alejach Ujazdowskich przemaluje się na 
ministerjum spraw wewnętrznych i przed 
parlamentem odpowiedzialnym będzie tyl­
ko minister spraw wewnętrznych, istota’ 
nieprzygotowana, nie znająca się na. rze­
czy, nie zdająca sdbie sprawy z powagi 
albo z istoty zarządzeń sanitarnych.

Ministerja zdrowia powstają powoli 
w całym świecie. W miarę, jak wzrasta 
działalność państwa w dziedzinie urządzeń 
i profilaktyki zdrowia, wyodrębniają się 
organy administracji i wiążą w ministerja. 
Jest to proces zgoła naturalny. Anglja wy­
odrębniła agendy zdrowia czasu wojny, 
wybudowała olbrzymi gmach zabiegów sa­
nitarnych, który bedzie wzorem dla całej 
Europy kontynentalnej, Francja powojen­
na stworzyła specjalne ministerjum hygje- 
ny i opieki społecznej. Polska stanęła od 
pierwszego dnia istnienia na właściwej dro­
dze. W  Kongresówce zdrowiem publicz- 
nem zarządzał urzędnik policyjny. Był to 
raczej szkodnik soołeczny. Łapownik. Fał­
szerz statystyki. Gnuśny leniwiec. Gdyby 
nie samopomoc społeczna, stokrotnie więk­
sza w owych czasach niewoli, niż dzisiaj— 
ginęlibyśmy od chorób i brudów. To też 
budowniczowie Pohlu chcieli zerwać z tą 
tradycją i dźwignęli ministerjum zdrowia. 
Być może, że budowla ta była zbyt obszer­
na, że odrazu została zbyt drobiazgowo 
zróżnicowana. Być może, że trzeba ją było 
trochę ukrócić, zredukować. Taka praca 
wymaga namysłu, wymatfa wogóle pracy 
myśli. Łatwiej jest rozwalić bez śladu. To 
też słoń rządowy rozdeptał wobec biernej 
większości rządowej Zapoczątkowania, któ­
re mogłvbv się przyjąć z biegiem czasu i 
rozwinąć. Pod osłona policji wysiłki te za­
mrą. jak roślina zamknięta w piwnicy. Ro­
zumiał to doskonale profesor Godlewski. 
Nie chciał zrozumieć senator Godlewski!

Postanowiono część agend przekazać 
ministerjum pracy i opieki społecznej. A 
jeżeli oszalały słoń rządowy zadepcze i to 
ministerjum? Przecież za rosyjskich czasów 
inspekcja pracy była także organem poli­
cji. Czy nie lepiej wrócić do tych czasów 
„Opiekę społeczną" — odda się samorzą­
dom. One, 00 prawda, nie mają funduszów 
na jej prowadzenie. Ale co to nas, rząd, 
obchodji? Co wtedy stanie się z agendami 
ministerjum zdrow'a, które rząd i parla­
ment przekazują ministerjum pracy i opie­
ki społecznej? Niki się nad tą kwestją nie 
zastanawia. Czy nic lepiej wogóle agendy 
te skasować?

W amebie, jak wiadomo, organy nie 
•są jeszcze zróżnicowane. Mózg, żołądek, 
organy rozrodcze stanowią tu jedną niepo­
dzielną całość. Tak jest też w społeczeń­
stwie pierwotnem, gdzie król jest jednocze­
śnie lekarzem, wodzem i prorokiem. W or­
ganizmie człowieka odróżniamy najbar­
dziej posunięte zróżnicowanie funkcji i od­
powiadających funkcjom — organów. Tak 
samo w państwie nowoczesnem. I dlatego 
różnicują się odrębnie ministerja zdrowia 
czy pracy, czy opieki społecznej. I na tern 
polega zdrowy, normalny postęp. Tym, 
którzy budowali ministerja zdrowia, pracy, 
opieki społecznej, zdawało się, że Polska 
będzie państwem nowoczesnem. Ci, którzy 
nią obecnie rządzą, chcieliby tę Polskę co­
fnąć do mgławicy średniowiecza. Nie wie­
rzymy na chwilę, aby się to udać mogło. 
Funkcja znajdzie swój organ pomimo, że 
akuszerka będzie go uważała za jeszcze 
niepotrzebny. Minie byt fazy i powstanie 
nanowo ministerjum zwalone do grobu. 
Okaże się niebawem, że oszczędności eks­
perymenty te nie przynoszą, że przynoszą 
raczej nieopisane szkody, że umniejszają 
powagę Polski w oczach świata.

Jakże się w sty d z ić  wtedy będzie sena­
tor Godlewski'. Bo profesor Godlewski i 
dziś wstydzić się musi. Jego artykuł w ob­
ronie ministerjum zdrowia jest doskonały 
i dobrze, że go odczytał z trybuny Senatu i 
w protckule senackiego posiedzenia z dnia 
28 listopada, że tak powiem, uwiecznił!

Henryk Bezmaski.

Symbol.
Za czasów Sejmu konstytucyjnego ja­

kaś rzeźbiarka darowała Sejmowi rycerza 
o smutnej postaci, całego zakutego w stal, 
w gipsie odlanego. Gdy marszałek Trąmp- 
czyński pożegnał się z marszałkostwem sej-

mowem, rycerz gipsowy powędrował do 
piwnicy. ^

Był to akt symboliczny. jPpwietrz^.^. 
Sejmie oczyściło się trochę, trochę ® g 
czuć było śniedzi i stęchlizny i rycęr* 
smutnej postaci dostał się między rUP ia.

Lecz nastąpiło przesunięcie ku s 
chetczyźnie. P. Rataj został marsza-*1^  
większości, dźwigającej na swych bańka 
resztki stęchłych wspomnień średniowi®0® 

Nadeszły znowu czasy gipsowego . 
cerza, smutna jego postać stała się zr>0 l 
symbolem. Gipsarze wydobyli rycerz3 
graciami i gipsem zasmarowali dziury. * 
szalek Rataj kazał go wymalować na c ^  
koladowo, pragnąc wywołać wrażenie 
tyny na bronzie, i polecił ustawić nap°%vr 
w sali wywczasów poselskich.

Rycerz skrzywił się gwałtownie i 
sępniał, jakgdyby gniew go wziął i P0! ^  
dzieć chciał: Cóż mi po większości, s®, >, 
gdy chodzi o podatki obszairniicze, BU11 
szość ma więcej głosów.

* yf
Rycerz jest symbolem panujące! ^  

Sejmie ideologji, a markotny wyraz ob-i^T 
symbolizuje niezadowolenie sfer obsizatyj 
czych, że nie zremontowano jeszcze JjŁ 
pańszczyzny, ani wolności braci 
od opłat i v danin. Cóż to za wolność, Ir 
istnieje niewola płacenia podatków?! , j 

Szkoda, że symbol z natury swej I , 
niemy, inaczej wyrżnąłby szczerą i 
dwuznaczną prawdę i nie popadłby 
łudę swego potomstwa, szukającego drujj 
wykrętnej dla wypełznięcia z obowią^ 
opłat państwowych... * J

Sprzeczność pomiędzy rynsztunkiem \  
smętną miną, mąoi trochę przejrzysty 
symbolu i nie każdy potrafi odczuć o S r  
bolizowany tryumf wstecznictwa.

Poseł Matakiewicz, gdy ujrzał zrc^ \L  
tcwanego na • czekoladowo rycerza, 
łał: Ależ to Witos po mowie Diamanda.

Leopoliensis-

T E L E G R A M Y .
Po wybojach w Mtiglii*

CO DALEJ?
Londyn, 9 grudnia. (P. A. T.). — Ta oko­

liczność, że żadna z partji nie uzyskała takiej 
ilości mandatów, którafcy zapewniła jej w ięk­
szość w  parlamencie, wywołała wielkie zakło­
potanie przywódców partyjnych. Premjer 
Baldwin odbył yr sobotę wieczorem dłuższą 
naradę z lordem Youngerem i lordem kancle­
rzem Cave, którego zdania w sprawie wytwo­
rzonej sytuacji pragnął zasięgnąć. Przywódcy 
partji liberalnej osrviadczyli, iż stanowczo nie 
godzą się na porozumienie z partją konserwa­
tywną i z partją pracy. Z drugiej zaś strony 
przywódcy partji pracy zaznaczyli, że współ­
praca z partją liberalną byłaby niemożliwą.

Pozostaje faktem, że partja konserwatyw­
na uzyskała największą ilość mandatów, to 
też, jak przypuszcza prasa, zachowa ona w  rę­
kach ster rządu. Dzienniki przypuszczają, że 
pomimo niemożności doiścia do skutku koali­
cji między konserwatystami a liberałami, par­
tia liberalna godzi się popierać rząd konser­
watywny w e wszystkich sprawach, nie podle­
gających dyskusji. Jedną z takich spraw fest 
kwestja budżetu, oczywiście o ile nie zostaną 
wysunięte jakiekolwiek zmiany w systemie 
podatkowym.

Wiedeń, 8 grudnia (P. A. T.).—„Ncue 
Freie Presise" donosi z Londynu: Wybory 
przyniosły zupełną klęskę konserwatystów, 
gdyż znaleźli się oni w mniejszości o blisko 
100 głosów.

„Daily News" twierdzi, że Baldwin 
poda się natychmiast do dymisji, ewen­
tualnie przedstawi nowej izbie swój gabi­
net, jako gabinet najsilniejszej z pośród 
partji parlamentarnych, poczem, o ile nie 
otrzyma votuim zaufania zgłosi dymisję. 
Istnieje także, zdaniem dziennika, możli­
wość, że rząd Baldwina wejdzie w porozu­
mienie z partją robotniczą i na podstawie 
takiego porozumienia będzie sprawował 
agendy aż do nowych wyborów, które na­
stąpiłyby w przyszłym roku. Zdaniem pu­
blicystów angielskich, Baldwin, doznawszy 
tak wielkiego zą^todb z powodu wyniku 
wyborów, poda się natychmiast do dymi­
sji, a wówczas przyjdzie do władzy rząd 
koalicyjny, podobnie jak to było w okresie 
wojny. W takim razie premjerem zostałby

Berkenhead lub Chamberlain. Lloyd 
ge zdecydowany jest wstąpić tylko doJj

p.łii knr*1?f*viriip-rfn. w  <kłńrvm  m ó ć ł twbinetu koalicyjnego, w którym mógłby - ^  
grać wybitną rolę. Istnieje możliwość, 
lord Berkenhead, który jest członkiem 
lordów, zostanie premjerem, podczas » 
Lloyd George, jako kanclerz skarbu, zaS,± 
powalby premjera w izbie gmin, wskut 
czego zająłby w tej izbie kierujące s ta ^  
wisko. < X,

Koła konserwatywne rozważają m0^ , 
wość zaproponowania na stanowisko Pf 
zydfcnta ministrów osobistości niezaangf*^, 
waniej politycznie np. Neville Chanb 
lain’a, 'który ewentualnie otrzymałby O1-9' 
przekształcenia gabinetu Baldwina. .

Jako następcę Baldwina wymien,a.̂  
również lorda Curzona, który c ie s z y  
sympatją kół liberalnych. Ogólnie llC.̂  
się jednak z tern, że niedługo odbędą 
nowe wybory,

JAK WYGLĄDAŁBY GABINET T 0 ^ ‘ 
MACDONALD A.

Londyn, 9 grudnia (A. W.). — 
ning Standard" pisze: „Zdaje się być Q
wnem, że Baldwin w poniedziałek zgl 
swoją dymisję i doradzi królowi aby P0"^ , 
rzył misję tworzenia nowego gabinetu 
cjalnemu przywódty opozycji Ramsay 
Macdonaldowi. Gdyby ten misji nie Pf 
jął — król powierzy ją prawdopodob ^  
Asquithowi. Apel tego ostatniego 
dresem konserwatystów nie będzie 
ny, nąwet nie jest wykluczone, że a\e ^  
rzy członkowie partji konserwatywnej 
czele z lordem Derby Mac Kenną i 
hadem oświadczą gotowość wstąpiep;3 ^  
takiego gabinetu. Jednak ani w pierWsẐ < 
ani w drugim obozie nie projektuje >jc 
razie ścisłej koalicji. Jeżeli obie P 
misji tworzenia gabinetu nie przyjmą' ^  
piero wtenczas wzięte zostanie pod u' ^  
utworzenie gabinetu konserwatywnego y/ 
czele z kierownikiem niezaangażowany10 
życiu politycznem. „„j?

Zdaniem dziennika w razie utwór2. 
gabinetu przez Mac Donnalda stano'*' ń 
lorda kanclerza powierzone byłoby l°r 
Halbane, teka kanclerza skarbu ClyoeS 
teka spraw zagranicznych Ponsonbień1 '

l Mm
RZĄD MARXA OTRZYMAŁ PEŁNOMOC­

NICTWA.
BERLIN, 8 grudnia. (P. A. T.). — Na dzi- 

siejszem posiedzeniu parlamentu niemieckie­
go w imienneni głosowaniu nad ustawą o peł­
nomocnictwach dla nowego gabinetu oddano 
332 głosy. Za ustawą oświadczyło się 313 po­
słów, przeciwko — 18 posłów, zaś jeden poseł 
wstrzymał się od głosowania. Ustawa zatem  
została uchwalona.

SKRÓT PARLAMENTU.
Berlin, 9 grudnia. (P. A. T.). — Wczo­

raj wieczorem ukonstytuował się komitet 
t5-tu. którego poufnej opinji zasięgnąć

* OZ y t f p

musi rząd przy wydawaniu rozperz3 ^  
na podstawie ustawy o specjalnych Pe'cjr 
mocnictwach. W komitecie tym rePrC„t3!' 
towane są wszystkie frakcje parlarJ1L 
ne. Przewodniczącym wybrano d-ra 
za z niemieckiej partji ludowej. . 0 yf^ 
ten na wtorkowem posiedzeniu zniĘ* 
się będzie sprawą redukcji urzędniku •

En la’i i  1313112?
Sztokholm, 9 grudnia. (P. A; 

Nagroda pokoju fundacji Nobla mc ^  
udzielona w tym roku, gdyż parłam  ^  cr 
weski, który miał wyznaczyć 
świadczył, że nie znalazła się odpo 
zasłużona osobistość.



Mr 336 „ R O B O T N I K "  poniedziałek, 10 grudnia 1923 r. 3

n
O D W O Ł A N IE  O G R A N IC ZEŃ .

. Koblencja, 9 grudnia (P. A. T .). —  
b lad ze okupacyjne odwołały szereg za- 
J^dzeń i ograniczeń, wprowadzonych nie- 
®Swn0 tytułem sankcji karnych, między in- 
®e».i co do komunikacji kolejowej i koło-

Mms HbvtaL
P oryi, 9 grudnia. (A. W .). —  W edług 

“^desień z Vera - Cruz w  Meksyku wybu- 
chła rewolucja. 9  stanów meksykańskich 
Przeszło do otwartego rokoszu przeciw pre­
zydentowi Obregonowi. Powstańcy ogłosili 
^tonom ję, wypędzając urzędników rządu 
^  train ego. Do rewolucjonistów przyłączył 
^9 komendant floty, marynarze i niektóre 
^ d zia ły  wojsk rządowych. Powstańcy 
grom adzili w Vera Cruz około 15.000 żoł­
nierzy, którzy przygotowują się do marszu 

stolicę. Posłowie zbuntowanych prowin- 
utworzyć prowizoryczny rząd.

Spm AMmL
ZMIANA STANO W ISK A STANÓW  

ZJEDNOCZONYCH.
Paryż,  9 grudnia. (P. A . T J . —  „Jour-

donosi z Waszyngtonu: Departament 
slanu ‘oświadcza, że plan komisji repara- 
ęYjnej w przedmiocie zbadania położenia 

ans owego Niemiec przy współudziale A- 
rtl|Cryki jest zaisadniczo możliwy do wyko- 
ńanią. Rząd St. Zjednoczonych zażądał po- 
ydórnie w Paryżu wyjaśnień uzupełniają­
cych.

— W  kilku miastach w Wirtembergii doszło 
*  ostatrrch dniach do starć z komunistami. Po- 
^ ! i  udało się wszędzie przywrócić spokój.

■— Dr Soref z Hawru poddał się powtórnie 
°Peracji amputacji prawej ręki. Dr. Soret padł 
°iiarą długoletnich prac nad radium

— Stany Zjednoczone i Niemcy podpisały 
jfaktat handlowy. T raktat przedwojenny został, 
,ak wiadomo, unieważniony przez wypadki wojen-

Kronfka polityczna,
SĄD W  S P R A W IE  P . H A M M ER LIN G A .

Sąd senacki, wyznaczony dla badania 
sPrawy sen. Hammerlinga, w  ciągu ostat- 
^kh dni świątecznych w dalszym ciągu ba- 
**ł dokumenty, znajdujące się w  min. 
^ a w  zagr. i przesłuchał kilku świadków, 

in. p. St. Przeździeckiego, szefa proto­
n u , oraz urzędników M. S. Z. p.p. Koź­

mińskiego i Kwapiiszewsikego. Orzeczenie 
*^du wydane zostanie dziś lub jutpo.

Prowincja.
PABJANIC E.

Obchód ku czci K^ędu Ludojwcgu.
(Korespondencja własna).

18 listopada r. b odbyła saą tu  uroczysta akaf- 
^*ftja d a uczczenia 5-ei rocznicy Rządu Ludlowe- 

O dtzyt wygłosił tow. IPłuskowśki. 
p  W części artystycznej wzięli udział tow. tow. 

**Was*ek, Krygerówna i inni.

Głosy czytelników.
® ułatwienie kctmuniłźacji IrcmwsJJowcj między

Pdwiślem a Wolę.
>W związku z  obecną trudną sytuacją mieszka*ł j0 v

. y ,'a, wielu bardzo robotników i w ogóle praco- 
. ‘ków fabrycznych mieszka oddawna na Powi- 
j 1 zmuszeni są jeździć do pracy do fabryk po­
l n y c h  przeważnie w dzielnicy Wolskiej, dokąd 

kilku lat poprzenoszono z Powiśla wszystkie 
więk sze zakłady przemysłowe. 

Komunikacji tramwajowej Powiśla z W olą 
*Wie że niema, w każdym razie jest bardzo u-

ą ^ f ’ona- Robotnik z Solca lub z Czerniakow- 
j^‘el* udający się n. p. do fabryki Lillpopa, musi 

. °ko!o 7 kilometrów pieszo i to dwa razy 
^ ‘ennie, gdyż, do rzadko kursujących wozów 
jtSn,Wajowych linii „ llj ', dostać się jest bardzo 
jj|̂  "o. W najlepszym wypadku zmuszony jest 
5 t ,c'ó każdorazowo 2 kursy: jeden z Powiśla do 
^  uiicścia., a drugi z Śródmieścia na Wolę Na- 

to poważnie budżet rodziny robotniczej. 
i,t ^lam wrażenie, że dałoby się te trudności 
^  46, Jut te t  częściowo zmniejszyć, gdyby Dy- 

tramwajów miejskich zechciała, przynaj- 
1 w godzinach rannych i wieczornych, skie- 

^  kilka wozów łinji ,iP" i „2“ ulicami: dla ,jP“ 
?10)VSl̂ żęcą, Al. Jerozolimskiemi, Marszałkowską,

żelazną, Chłodną, Wolską, Skierniewicką do 
żydowskiego; oraz dla „2“ — Książęcą, 

Hj] Światem. Krakowskiem, Królewską, koło 
arfi°wych, Chłodną, Wolską, Bema do Ga- 

Wjjjy  ̂ K- Wystarczyłoby, aby tramwaje kurso­
ra  drogą do 9 rano i od 3 i pół do 6 wiecz. 
SciĘy*'15 ten ewentualnie możnaby przejściowo wa- 

oznaczyć innemi znakami.
_ v,’nicż dokuczliwym jest brak komunikacji 

t«j ^  Powiślem a Mokotowem. Szczególniej w 
Mniej dzielnicy w ostatnich czasach zamiesz- 

p  ’• ‘Ole pracującej inteligencji, która, pracując 
ł nie ma wygodnej i łaniej komunikacji

c .̂«i swego zarobkowania.

Eugienjusz Witkowski
la t  29  

x m a r l  d n . 6 .X II-23.

W yprowadzenie zw łok  nastąpi dn. 11 grudnia 
1923 r. z kościo ła  N. Marji Panny (ul. Leszno) 

o  godz. 9 K rano na cm entarz Brudzieński.

Syn Aleksandra Wilkowskiego, powstań­
ca z 63 roku, Gieniek, był wychowany w du­
chu niepodległościowym i w młodym bardzo 
wieku wstąpił do partji w r. 1910.

Okres, w którym Gieniek stawiał pierw­
sze kroki jako partyjnik, był dla partji ciężki, 
a ci tow., którzy byli w szeregach, odznaczali 
się szczególną wytrwałością i poświęceniem. 
Takim był tow. Gieniek.

Przez okres 5 lat pracy do chwili, kiedy 
był zmuszony wyjechać z kraju, pracował o- 
fiarnie i szczerze. Prześladowany przez wła­
dze rosyjskie, wyjechał do Rosji, tam przeżył 
upadek caratu i jako pepesowiec do końca 
1918 roku pozostaje w Rosji, obronił wielu na­
szych obywateli od gwałtów bolszewickich.

Po powrocie do kraju wziął bardzo żywy 
udział w życiu partyjnem i społecznem. Czyn­
ny, energiczny i ofiarny tow. Gieniek zaziębił 
się i młody jego organizm zaczęła pożerać 
straszna choroba — suchoty. Pomimo staran­
nego leczenia choroba wyrwała go z pośród 
żyjących, pozostawiając w smutku żonę i ma­
łego 3-letniego synka.

Cześć Jego pamięci!

Hie&wjfkła Howość!

Przekład polski z oryginalnego rękopisu, znajdującego się w Archiwum Bolszewic- 
kiem w Moskwie, opatrzony wstępem l przedmową LEOISA KOZŁOWSKIEGO.

z  p r z e d m o w a  SERGIUSZA BflELGUMUWA.

lilio I  SiETS f  I ta l i i .
Cena Mk. 2.040.000 (przy mnożniku kslęg. 300.000) z przesyłką za pobraniem  poczto- 

wem mk. 2.200.000 dolicza się 20% dodatku sortym.

Ruch robotniczy
Z życia partfi

C. K. W.
W  środę 12 b. m. o  godz. 5‘pp. w  loka­

lu Związku Polskich Posłów Socjalistycz­
nych odbędzie się posiedzenie Centralnego 
Komitetu Wykonawczego.

Sekretarjat Generalny.
Klub Radnych P. P . S. do Kasy Chorych.

W  środę, dnia 12 g rudn ia  r. b. o godz. 7 
w iecz. w  lo k a lu  O. K. R. (Jerozo lim ska 6) od­
będz ie  się posiedzen ie  K lubu R adnych  P.P.S. 
do K asy  C horych.

W  pouted, ia łek  dn. 10 b. xn.
Dzielnica Wola-Czyste. O godz. 6 w lokalu 

dzielnicy, Wolska 44, odbędzie się posiedzenie 
komitetu, oraz o godz. 7 tow. Ludomir Skarżyński 
wygłosi odczyt n. t. „Międzynarodowy ruch robot­
niczy".

Dzielnica Powązkowska. O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Okopowa 30 m 16, odbędzie się posie­
dzenie komitetu.

Tramwajowa Org, P. P. S. — o godz 7 w lokalu 
O. K. R„ AL Jerozolimskie 6, odbędzie się po­
siedzenie komitetu.

Wtorek dn. 11 b. m.
Dzielnica Nowe - Bródno o godz. 4 i  pół w 

lokalu dzielnicy, Syrokomli 22, odbędzie się ogól­
ne zebranie członków dzielnicy.

Dzielnicp Czerniakowska o godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Czerniakowska 193, tow. A, Szczypior­
ski, wygłosi odczyt n. t. „Program P. P. S.“

Dzielnica Ochota o godz. 7 w lokalu dzielni­
cy, Grójecka 59 m. 36, odbędzie się ógólne zebra­
nie członków dzielnicy.

Ruch zawodowy
W arszawska Rada Związków Zawodowych.

W  poniedziałek dn. 10 b. m. o godz. 6 
wiecz. odbędzie się Konferencja Zarządów 
Związków Zawodowych m. st. W arszawy.

Na porządku dziennym będą omawia­
ne sprawy akcji o postulaty ekonomiczne, 
wystawione przez Komisję Centralną Z. Z. 
W szystkie Zarządy Związków obowiązane 
są przybyć w  komplecie.

W arsz. Rada Zw iązków Zawodowych.
Zw. Prac. Miejskich, Warecka 7 m. 4. W po­

niedziałek o godz. 7 wiecz. w lokalu Związku, 
odbędzie się posiedzenie Zarządu Związku Od­
działu Warszawskiego

Ze Zw. Zaw. Metalowców. Dn. 11 b. tn. o 
godz. 7 w lokalu Związku, Leszno 53, odbędzie się 
zebranie mężów zaufania fabryk prywatnych i  woj­
skowych w sprawach wyboru zarządu i bieżących.

Ze Związku Pracowników Miejskich. W po-
piedziałek o godz 6 wiecz. w lokalu Związku, 
W arecka 7, odbędzie się zebranie delegatów 
wszystkich szpitali i schronisk.

Ruch kuIŁ-ośwIatowy,
Do( wszystkich aarządów klasiawycfc związków 

zawodowych w Warszawie. Rob. Wydz. Wych. 
Dziecka i opieki nad niem zwraca się z prośbą do
wszystkich klasowych zwią ków zawodowych o 
przysłanie z każdego związku jednego przedsta­
wiciela na posiedzenie Komisji Dochodów Niesta­
łych Rob. Wydziału, które odbędzie się dn lu-go 
b. m., t. j. w poniedziałek o godz. 7 i pół wiecz. w 
lokalu Zw: Zaw. Oohroniarek, Marszałkowska 53-a.

Życie gospodarcze.
Pijofckt ustawy monetarnej.

Dn. 5 grudnia Min. skarbu wniosło nagły 
wniosek na Radę Ministrów w przedmiocie pro­
jektu ustawy monetarnej. Według tej ustawy je­
dnostką monetarną Rzpltej Pelsk.ej jest zloty, za­
wierający 9,31 grania czystego złota. Państwo wy­
bija monety złote w miarę potrzeby bez ograni­

czeń co do kwoty, monety srebrne po 5 złotych, 
do kwoty 3 złotych na każdego mieszkańca, mo­
nety po 2 złp. po 1 i pół złotego łącznie do kwo­
ty 3 złotych na mieszkańca. Dzień wejścia ustawy 
monetarnej w życie ustali Prezydent Rzpltej. (V).

Produkcja soli potasowych. Produkcja soli po­
tasowych od 1 stycznia do 31 sierpnia b. r. wynio­
sła 40,516,1 ton wobec 30706.6 ton w 1922 r. — 
10340,4 ton w 1921 r. — 6862,0 ton w 1920 i 1562,8 
ton w 1913, w tym samym okresie czasu.

Produkcja soli handlowej. Produkcja kopalń 
i warzelni soli handlowej od 1 stycznia do 31-go 
sierpnia b. r. wyniosła 233,866,0 ton wobec 
196,935,1 w 1922 r„ — 201,074,6, w 1921 t ., —  
175,033,8 w 1920 r  i 125,793,6 w 1913 r. w tym 
samym okresie czasu.

Samouczek
Kto się chce nauczyć bez trudu

Francuskiego,
Angielskiego,

ten kupuje lekcje

SWIFT and
et C L E A R

Ż ą d a ć  w  k s ię g a r n ia c h .
Za nadesłaniem  150000— mkp. wysyła H e n r y k  
G o ld m a n a W a r s z a w a , C h m ie ln a  4 3  m . 2 3 .

PUDER dla DZIECI
i sili! wśmum E l

zapobiegają wszelkiego rodzaju odparzeniom  
ciała u  dzieci

$ Y R Ó B  APTEKI 
M. M A L IN O W S K IE G O

w  ^ o w y - S t w ia ż  31 .

HIII.
• O m .  ! 5 .  

Wieczór Niezwykłych
ISowośei i Sensacji.

Fascynujący nowy program.

NA RATY
na b a r d z o  d o g o d n y c h  w a ru n k a ch  

wykwintne O krycia d a m sk ie j k o stju m y , pal*
ta  p l« sz o « a  oraz u b io r y  m ęsk ią

N o w o l i p i e  3 0 ,  m . O, front II piętro.

• KRONIKA.
Z żałobnej karty. Onegdaj zmarł dr. Ed­

ward Strasburger, profesor zwyczajny skarbo- 
wości na Uniwersytecie warszawskim. Zmar­
ły był w zeszłym i bieżącym roku akademic­
kim dziekanem Wydziału prawnego tego uni­
wersytetu.

STAN POGODY
(według danych Państw. Instytutu Meteorolog.).

Tem peratura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszawie 4°, najniższa 2°.

P. p. p. w dniu dzisiejszym: Mglisto lub drob­
ne opady, tem peratura przeważnie powyżej 0°, 
wiatry z kierunków południowych.

W sprfwie płne nauczycieli i wpisów szkol- 
rych. Związek Zaw. nauczycielstwa polskich szkół 
średnich nadesłał nam następujący komunikat: 
1; Wobec ogłoszonej przez G U. S. wysokości 
wzrostu drożyzny w listopadzie r. b. o 132 proc. 
należy niezwłocznie wypłacić personelowi nauczy­
cielskiemu pensję za grudzień w wysokości wyna­
grodzenia listopadowego z dodatkiem 132 proc. te­
goż wynagrodzenia. 2) W miarę napływu środków 
pieniężnych zarządy szkół powinny wypłacić nau­
czycielstwu w połowie każdego miesiąca zaliczki 
na poczet pensji na następny miesiąc, równe do­
datkowi drożyźnianemu, ogłaszanemu przez G. U. 
S w połowie tegoż miesiąca. 3) Ponieważ wypła­
ty za listopad i grudzień wyczerpią wpisowe, po­
brane za drugi kwartał, przeto w styczniu koniecz­
na będzie dopłata. Jako zaliczkę na tę dopłatę 
n:śfcży pobrać do 15 grudnia 10,OCO,000 mk W

późniejszym terminie obowiązywać będzie walo­
ryzacja.

2  Towarzystwa Zachęty. Wystawy obecne 
trwać będą do dn. 11 i>. m. włącznie. Dnia 15 hm. 
nastąpi otwarcie Salonu Dorocznego. Jury Salonu 
zostało ukonstytuowane w następujący sposób: 
ośmiu wybranych na w-alnem zgromadzeniu arty­
stów-plastyków, a mianowicie: pp. T Pruszkowski, 
W. Borowski, A. Grabowski, Z. Eiclhler, B. Kowa­
lewski, T. Breyer, Wł. Skoczylas, Z. Wóycicki i 
czterech członków delegowanych z ramienia Ko­
mitetu T Z. S. P„ pp. E. Okuń, K. Górski, T. Zio­
mek i Z. Otto

Otwarcfe bibljoteki publicznej jsaukcfwej w 
Toruniu. W  poniedziałek dn. 10 b. tn. o godz. 5 
po poł, odbędzie się w Toruniu uroczystość po­
święcenia i otwarcia dla czytelników Książnicy 
miejskiej im Kopernika, największej bibljoteki pu­
blicznej naukowej Województwa Pomorskiego, u- 
tworzonej z okazji 450 rocznicy urodzin Mikołaja 
Kopernika z połączenia 4 Ibibljotek: Gimnazjalnej, 
Miejskiej, Tow. Nauk. w Toruniu i Tow. Coperni- 
cus-Verein fur Wissenschaft und Kunst. Zbiory 
Książnicy wynoszą około 100.000 tomów.

Ciągnienie loterji państwowej. Generalna dy­
rekcja loterji państwowej ogłasza, że ciągnienie 
drugiej klasy VIII polskiej państwowej loterji kla­
sowej odbędzie się publicznie w środę i czwartek 
dn. 12 i 13 b. m. o godz. 8 i pół z rana, przy ui. 
Nowy Świat 70 (biuro generalnej dyrekcji loterji 
państwowej).

Kursy praktyczne metodyczne. Cełem pod­
niesienia stanu szkolnictwa powszechnego Mini- 
sterjum W. R. i O. P zezwoliło na przyjmowanie 
do szkolnictwa niekwalilikowanych nauczycieli 
szkół powszechnych tylko w tym wypadku, jeśfi 
mają świadectwo conajmniej z 6 klas szkoły śred­
niej i przed objęciem posady ukończą 10-tygod- 
niowe kursy praktyczne metodyczne. Kursy te 
same przez się nie dają żadnych uprawnień, tylko 
wprowadzają kandydatów w metodę pracy nau­
czycielskiej. Kursy takie zostaną zorganizowane 
w okręgach szkolnych: Białostockim, Łódzkim, 
Poleskim i Poznańskim.

M ost ks. Poniatowskiego. iDzięki uzyskaniu 
od rządu funduszu w wysokości 60 miljardów mk. 
na dalszą oćibudowę mostu ks Poniatowskiego, 
komitet budowy wznowił odpowiednie prace i ma 
nadzieję, iż jeszcze w roku bieżącym wzniesione 
będzie jedno, najbliższe od strony Pragi, przęsło 
wraz z żelaznymi dźwigarami; nadto  w tym samym 
czasie zabezpieczone będą od naporu lodu rusz­
towania drugiego przęsła. Na wiosnę 1924 r. uło­
żone będą dźwigary drugiego przęsła, zaś w ciągu 
tegoż roku zbudowane będą dwa pozostałe przę­
sła. (b).

Nowe roboty ogrodowe. Zatwierdzony przez 
magistrat budżet wydziału budownictwa na r. 1924 
przewiduje następujące nowe roboty ogrodowe w 
tym czasie: urządzenie pasów - trawników przy nł. 
Puławskiej, niwelację i naprawę dróg w Ogrodzie 
Saskim, posadzenie na ulicach miasta 3,112 drzew, 
podjęcie robót wstępnych przy zakładaniu parku 
ca  stokach cytadeli, rozpoczęcie robót związanych 
z przeniesieniem szkółek miejskich z Koszykowe; 
i z placu Broni na Rakowiec (b).

Wycofanie znaczków pocztowych. MinisteTjum 
Poczt i Telegrafów zarządziło wycofanie z obiegu 
z dniem 1 stycznia 1924 r. następujących poczto­
wych znaczków opłaty: 50, 100, 200, 300, 400 i 
1000 markowych tudzież dopłaty: 50, 100, 200, 
500 markowych. Równocześnie oznajmia się, iż 
wspomniane znaczki, znajdujące się w posiadaniu 
publiczności, mogą być wymienione w Urzędach 
pocztowych również w terminie do dnia 1 stycz­
nia 1924 r, na znaczki wyższej wartości, z tem 
jednakże ograniczeniem, że będą w dobrym sta­
nie, i w ilości nie mniejszej, niż 10 sztuk w jednej 
wartości.

Sekcja pośrednictwa pracy Bratniej Pomocy 
studentów wyższej szkoły handlowej w Warsza­
wie, Koszykowa 9, teL 45-84, poleca wykwalifiko­
wanych i sumiennych pracowników handlowych, 
buchalterów, bilansistów, kooperatystów, korepe­
tytorów władających obcymi językami, i t. d 
Zgłoszenia przyjmuje się godz. 11—13 i 17—18.

Ostrożnie z emigrttcją do St. • Zjednoczonych 
przez Brazylję. Na podstawię informacji ouzyma-
nyoh od konsula po'skiego w Kurytybie Urząd 
emigracyjny ostrzega emigrantów, którzy chcą je­
chać do Brazylji, aby stamtąd udać się do Sta­
nów Zjednoczonych, że wszelkie próby przedosta­
nia się do Stanów w sposób nielegalny me będą 
miały powodzenia, lecz narażą ryzykujących na 
wyzysk ze strony nieuczciwych ajentów i stąd na 
ciężkie przejścia. Obcokrajowcy przyby>vaiacy z 
Brazylji, którzy chcą wyjechać do Stanów Zjed­
noczonych w sposób legalny obowiązani <ą udo­
wodnić dokumentami, że conajmniej od 5 lat za­
mieszkują Brazylję albo jeżeli posiadają affidavit 
i mają jechać w t. zw, „kwocie" swojego kraju
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pochodzenia— conajmniej od jednego roku. Ostrze­
żenie to dotyczy również wyjazdu emigrantów do 
innych krajów Ameryki południowej i centralnej 
w celu ominięcia przepisów imigracyjnycłi Stanów 
Zjednoczonych.

Zmiany w rozkładzie pociągów. Dyrekcja ko­
lei państwowych w Warszawie podaje do wiado­
mości, że w składach pociągów pasażerskich 
wprowadza się zmiany następujące: Zaprzestaje
kursować grupa wagonów 1, 2 i 3 klasy pomiędzy 
•Warszawą Giówną i Kielcami przez Dęhlin w 
pociągach: pośpiesznym Nt . 905 _ wychodzącym z 
Warszawy Gł o godz. 20 m. 25 i powrotnym po­
ciągu 'Nr. 206 wychodzącym z Kielc o godz. 3 
m . 17.

Port w Gdyni. BudioNva portu w  Gdyni, roz­
poczęta w r. 1921, przedstawia się obecnie jak na­
stępuje: zbudowane jest molos długości 550 metr. 
Przystań ze strony Gdyni, zyskała połączenie ko­
lejowe. Budowle są na wykończeniu i stanowią 
zaczątek przyszłego portu, który będzie budowa­
ny w  miarę nasizyoh potrzeb gospodarczych Do 
końca r. h. ma być ukończony łamacz fali długości 
470 metrów, wodociągi, oświetlenie elektryczne 
oraz tymczasowa przystań, chroniąca od wiatrów 
południowo-wschodnich i  północnych, (t>.).

Zwiąpiek Oficerów Rezerwy. Sekrelarjat Zw. 
Oficerów Rezerwy Rzeczypospolitej Polskiej zo­
stał przeniesiony z gmachu Szkoły Podchorążych 
do- Galerii Luxemburga, ul. Senatorska (pokój 350), 
III piętro i czynny jest codziennie, oprócz niedziel 
i  świąt od godz. 16—20-ej.
ZEBRANIA I ODCZYTY.

O Einsteinie. Dziś o godz. 8 i pół wiecz., w 
*ali Tow. Hygjenicznego przy uL Karowej, dr Jó­
zef Kramsztyk wygłosi odczyt popularny z współ­
czesnej fizyki p. t. „O eterze i teorji względno­
ści Einsteina". Drugi odczyt z tej dziedziny „O 
przestrzeni i teorji grawitacji Einsteina" dr. Kram­
sztyk wygłosi w tej samej sali dn. 14 b. m. o tejże 
gc dżinie. Bilety wcześniej do nabycia w księgar­
ni Gebethnera i Wolffa, przy ul Sienkiewicza.

Z Instytutu BatfenSa Ziem Wschodnich. W 
środę dn. 12 !b tn. o godz, S wiecz. w lokalu „Do­
mu Sztuki" (Chmielna 5) prof. Antoni Urbański 

4 wygłosi odczyt na temat „Kryształy i porcelany 
polskie"; dnia 18 b. m. w tejże sali i o tej samej 
gcdzinie prof. Władysław Tatarkiewicz wygłosi 
odczyt p. t. .Kościoły barokowe Wilna". Oba od­
czyty, ilustrowane przezroczami, są organizowane 
staraniem Sekcji Historji Sztuki Instytutu Badania 
Ziem Wschodnich. Bilety nabywać można wcze­
śniej w lokalu „Domu Sztuki" ,

Zarząd Kola b. wycbowańców gimrinzjum im. 
Władysława IV zawiadamia członków, że w dn. 16 
b. m. o godz. 11 r. w gimnazjum, Jagiellońska 38, 
odbędzie się ogólne zebranie.

Z Tow. Ekon. i Statystyków. Dziś w lokalu 
Tow. (Jasna 19) o godz. 8 m. 30 wiecz. odbędą 
się odczyty: 1) p. Tadeusza Szturm de Sztrem — 
„Istota podatku emisyjnego" i 2) p. Wacława Fa- 
bierkiewicza — „Dwuwalutowość z punktu widze­
nia podatku emisyjnego".

Administśacfa wojskową za czasów Księstwa
Warszawskiego. W sobotę dn. 15 b. m o godz. 
IS-ej w lokalu Wojskowego Instytutu Naukowo- 
Wydawniczego odbędzie sięy zorganizowany sta­
raniem Referatu Historycznego Instytutu, odczyt 
ppłk. Eile n. L .Administracja wojskowa za cza­
sów Księstwa Warszawskiego".

WYPADKL
Tnagedjc życiowe. Zamieszkała w domu nr 

22 przy ul. Ząbkowskiej, żona szewca, 17-letnia 
Janina Fejowa, w zamiarze samobójczym napiła 
się esencji octowej. Lekarz Pogotowia, po udzie­
leniu pierwszej pomocy, przewiózł desperatkę do 
szpitala Przemienienia Pańskiego.

— W domu nr. 225 przy ul. Czerniakowskiej 
17-letnia Zofja Kordulska (Chmielna 4), maszynist­
ka, w celu samobójczym napiła się jodyny. Pogo­
towie przewiozło desperatkę do szpitala św. Ro­
cha.

—  24-Ietni Ryszard Obrzydowski, ślusarz (Pu­
ławska 47), wskutek nieporozumień rodzinnych, 
usiłował pozbawić się życia przez otrucie się kwa­
sem solnym. Pogotowie przewiozło desperata do 
szpitala Wolskiego

Wypadki tramwajowe. 26-ktni Bolesław Jag- 
nieszczuk (Targowa 21), przechodząc przez jezdnie 
na ul. Chłodnej był uderzony przez tramwaj. Le­
karz Pogotowia stwierdził u Jagnie&zczuka zwich­
nięcie prawego stawu barkowego.

— 54-letni Eugenjusz Szymański, krawiec, b ę­
dąc pijany był uderzony przez tramwaj na ul. 
Chłodnej przed domem nr. 53. Lekarz Pogotowia 
stwierdził złamanie prawej kości udowej i prze­
wiózł poszwankowanego do szpitala Dz. Jezu*.

Teatr i muzyka
TEATR KOMEDJA.

Szwaczka z Luneville, komedja w 4 aktach 
Alfreda Savoir'a.

Uwodziciel z powołania, bankier z za­
wodu, Paweł Rollon (Junosza-Stępowski — 
oczywiście) zabrał wianuszek panience z Lu­
neville, zabrał, schował i ulotnił się — gał- 
gan jeden. Minęły lata. Wojna, wstrząśnie- 
nia, straszliwe dzieje i wzniosłe. Pan Paweł 
nic. On wciąż ino polował na serduszka dam­
skie (serduszka koniecznie garnirowane dro- 
gocennemi koronkami). To się nazywa kochać 
swój zawód.

Inaczej nasza dzieweczka (Przybyłko-Po- 
tocka), raczej ex-dzieweczka. Minęły lata — 
ona nie zapomniała. Ze szwaczki wystrych­
nęła się na sławną, wszechświatową diwę ka­
baretową — ale mimo to nie uroniła nic już 
więcej ze swej cnoty oprócz tego kawałecz­
ka, którego pozbawił ją Paweł. Co za he­
roizm! Sława, pieniądze, pokusy świata nic 
nie nadwątliły wyłącznej cnoty szwaczki. Nic 
tak, jak u nas... ho! ho! U nasby zaraz... Ale 
tam w Paryżu!

Niewiasty, bierzcie przykład po raz 
pierwszy od czasu wpływologji franko-pol- 
skiej z Paryżanek lunewilskich!

Ex-dzierweczka wciąż kocha rabusia jej 
wianuszka. j

Ale rabuś nic nie wie ani o tem uczuciu 
ani o karjcrze swej ofiary. Szwaczka, jako 
diwa zjeżdża do Paryża. Paweł nie poznaje 
jej, ona go mistyfikuje. Roztacza przed nim 
czary demonicznej kusicielki. Rzuca go od 
pierwszego wejrzenia do swych nóg i do 
swych toalet, zrywa jego małżeństwo, dopro­
wadza do bankructwa. Demon! Demon tem

przeraźliwiej demoniczny, że wabi, nęci, o- 
biecuje, ale tylko tyle. Wszystko bierze — 
ale nic nie daje. Płaczcie amorki..!

Bó ex-dzieweczka chce, aby Paweł po­
kochał w  niej nie gwiazdę świetną i złowro­
gą, lecz uwiedzioną szwaczkę. Dlatego po­
sługując się kunsztem aktorskim w jednej 
scenie występuje jako diwa, w  drugiej jako 
szwaczka, w  trzeciej diwa, w  czwartej znów 
szwaczka. Taka przeplatanka. Czarne, bia­
łe. Demon — anioł. Zmysły — serce. Cia­
ło — dusza. I tak systematycznie przez czte­
ry akty. A co najdziwniejsze, że Paweł przez 
całe cztery akty ani razu nie wpadł na po­
dejrzenie, iż królowa kina i królowa igły, to 
jedna dusza w  jednem ciele, ino w różnych 
pończoszkach. Szwaczka wciąż jest słodka 
dobra, tkliwa, jak lukrecja — diwa zaś bezu­
stannie kapryśna, szatańska, okrutna, niczem 
Sonja z czerezwyczajki. Podziwiamy niedo- 
myślność, wytrzymałość i naiwność Pawła. 
Taka piła melodramatyczna trwa przez czte­
ry akty, aż wreszcie diwa pod sam koniec od­
słania swą grę, no i kaducznie sentymental­
na Numa wyjdzie nareszcie za djablo naiw­
nego Pompiljusza.

I to napisał notoryczny znawca bulwa­
rów, Moulin-Rouge'ow i t. p., autor „Ósmej 
Żony"?

Savoir z przesadnego viveur'a paryskie­
go nawrócony na częstochowską dewotkę! 
Savoir roztkliwiający się nad podejrzaną cno­
tą gwiazdy filmu i co najlepsze wierzący w 
nią święcie, a nawet dorabiający do niej ja­
kąś filozofję... z pod Mościsk. Don Żuan bul­
warowy, sinobrody bisnesmen klepiący róża­
niec. Owszem, owszem, to bywa — ale w 
tym wypadku nic a nic nie wierzymy w  na­
wrócenie i dlatego ziewamy. Bywa. Różne 
rzeczy bywają, rozmaite przemiany, nawet z 
pieca na łeb — ale w teatrze przynajmniej 
trzeba nas o nich przekonać.

Savoir wziął na pseudo-moralność i jak 
w  „Ósmej" przepieprzył, tak w  „Szwaczce" 
przecukrzył. Oj, jak tu słodko, nudnie i po­
czciwie, tą  poczciwością obmierzłą, bo wciąż 
bijącą się w piersi: „jam jest poczciwość, jam 
cnota, jam nieskazitelna!" Baj baju, będziesz 
w  raju. I ta niedołężna budowa, wygrywają­
ca wciąż na jednym motywie — dwoistości 
w jednej spódniczce. I ta filozofja!

Aktorzy prawie zawsze mylą się, sądząc, 
że ich talent zastąpi miernotę utworu. Zda­
rza się to, ale wyjątkowo rzadko. Talenty 
Junoszy i Przybyłko-Potockiej nie uratowały 
Savoir'a. Nikłe oklaski, dawane z grzeczno­
ści, świadczyły o tem dobitnie. Przepych 
kostjumów, piękno wnętrz, nawet artyzm gry 
nie okupią monotonji elementów dramatycz­
nych i naciągania widzów na feministyczne 
jakieś bzdury. Fale nudy zalały wreszcie 
scenę po drugim akcie. Zdaje mi się, że i Ju ­
nosza się nudził. Przybyłko - Potocka tyle 
razy musiała się przebierać, że nie miała na 
to czasu.

Aha! Był jeszcze gramofon. Trochę szy- 
pi, ale maszyna świetna. Technika robi sza­
lone postępy...

Zygmunt Kisielewski.

Teatk Wielki. Dziś „Tannhauser".
Teatr Rozmaitości. Dziś „Bogowie lak®* 

krwi".
Teatr Reduta. Dziś „W małym demku".
Teatr Letni. Codziennie -Kapa".
Teatr Polski. Dziś i jutro ostatnie przedsta­

wienia „Wiera Mircewa".
Teatr Mały. Dziś ostatnie p r z e d s t a w i e n i  

„Sześć postaci scenicznych w poszukiwaniu auto­
ra”. JiAro „Okręt do Kanady" Karola Vildrac ^

Teatr Komedia. Dziś „Szwaczka z Luneville^
Teatr Nowości. Codziennie „Katia tancerka •
Operetka 'Wodewil. Codziennie „Dorina •
Teatr Praski. Dziś „Esmeralda"
Tep.tr Popularny. Dziś wodewil w 3-ch an­

tach J. Okowkowskiego i J. Freunda p. t- 
Iowa".

Teatr im. Fredry. Codziennie „Złodziej i i**® 
mecenas” Molnara i Haima.

Teatr Qui pro Quo codziennie doskonały 7*°“ 
gram składany.

Teatr „Stańczyk". Codziennie doskonały Pr°* 
gram 35-ty „Telefon 130-90”. Początek o god®*** 
9 m. 15

Audycja sdąat nowoczesnej muzyki. 5ek*r
muzyków P. K A. rozpoczyna w dn. 10 (b. *
poniedziałek audycje muzyczne w salonach ' 
skiego Khdxi Artystycznego (hotel Polonia). 
pierwszym poniedziałku wystąpi pianista Zbignie*
Drzewiecki i skrzypek Stefan Frenkiel. iProgra®* 
obejmować .będzie sonaty Debussy’ego, Jarnad1* 
i Prokofjewa. . Początek o godz. 8 wiecz.

THKoncert skrzypcowy pro!. Leweasteina.
środę, dn. 12 b. m„ odbędzie się w sali Kon*®r' 
watorjum recital skrzypcowy Bronisława Lewe®' 
stcina i Lucien Capet'a, ostatnio profesora Ch®f* 
kowskiego Konserwatorium. W programie ®>*' 
dzy in.: Bach (sonata), Tartini („Trele djabU )' 
Sinding (suita). Partję fortepianową objął p. St*' 
fan Bereza, kompozytor.

S p o r t .
Zawody o  zn^czenin politycznem. Pof®*

pierwszy od roku 1914 odbyły się w Moguncji 
wody piłki nożnej między drużynami francuską 
niemiecką. Zawody dały wynik 5:0 na korzyć 
francuzów. Niemcy zaproponowali mecz reW®D‘ 
żowy; francuzi w zasadzie propozycje przyjęli-

5 i pół kilomctifą nad ziemię.
Zdobywca szeregu nagród lotnik Laporte zd®* 

był świeżo światowy rekord wysokości na hydr®* 
planie. Lotnik wzniósł się o godz. 3 po poł. * ^  

; półtorej godz był już z powrotem. Barograf **1“ 
\ kazywał wysokość około 5,500 metrów. Jak twi*f 

dzi Laporte mógłby on był wznieść się jesz®** 
wyżej, ale skutkiem szalonego zimna zarówno k®1* 
bunator jak i twarz pilota pokryły się skorupą 1®“ 

i dową. Wysokość wzlotu przyznana lotnikowi Pf 
1 dokładnem sprawdzeniu przyrządów pomiarowy*® 

wynosi 5,536 metrów. Rekord dotyohczaso*'? 
ustanowiony przez lotnika amerykańskiego HarP*' 
n  12 czerwca wynosił 4,236 metr. Został wi** 
pobity o 1,299 metrów. Wynik ten je*t tem wiC 
cej ciekawy, że aparat Laporta F. A. B. ma to®*®* 
180-konny, gdy aparat por Harpera — 400-koD*t‘

A
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szczególnie urzędnikom Długa 50 SMWOrZB

Kasa Chorych m. W arszawy
na zasadzie art. 52 ust. I Ustawy z dnia 19 maja 1920 r. (Dz. Ust. Rzp. Pol. Nr. 44 
z <Ln. 9.VI 1920 r.) podaje do wiadomości Panów pracodawców, że całkowita należ- 
ność, przypadająca Kasie Chorych m. Warszawy z tytułu składek, winna być wpłaco­
na najpóźniej w ciągu 5 dni, po dokonanej wypłacie, w razie przekroczenia powyższe­
go terminu, składki będą waloryzowane.

Jednocześnie zawiadamia się, iż odpisy list płacy, w których są podane zarobki 
poszczególnych pracowników, winny być również przesyłane Kasie w ciągu 5 dni, po 
każdej wypłacie i zawierać powinny: imiona i nazwiska członków, grupę zarobkową 
i ogólną sumę składek.

Zarząd Kasy Chorych m. Warszawy 
Warszawa, dnia 5 grudnia 1923 r. Dyrektor

__________________    (—) S e l l .

Kasa Chorych m. W arszawy
podaje niniejszem do wiadomości, że przy wpłacaniu do P. K. O. lub do banku, na! 
skutek doręczonych przez inkasentów Kasy Chorych rachunków, należy bezwarunko­
wo powoływać się na Nr. każdego rachunku.

Zarząd Kasy Chorych m. Warszawy 
Warszawa, dnia 5 grudnia 1923 Dyrektor

( — )  S  e  1 1.

Samodzielny*

K orzystajc ie  z o kazji!

Wszystkim im A  R A T Y
no cenach gotówkowych: UBIORY MĘSKIE, GARNI­

TURY, PALTA, FUTRA i t. d. poleca
„Magazyn Holenderski"

E L E K T O R A L N A  © .
U w a ą i : Specjalne ustępstwo dla Urzędników i Funk- 

cjonarluszów Państwowych.

Dr. med. Zofja Rostkowska
chor. skór., wener., analizy krwi 

na syfilis. C h ło d n a  Ms 2 6 ,
te 99-29. od 3—5.

"  D r . M . J t lt f e ld
Zielna 12—2. Chor. wener., skó­
ry, płciowe od 9-12 r. i od 5-7’|, w.

solidne w wielkim wybo- 
™tłJlC rze p o l e c a  Franciszek
ftrens, Plac Trzech Krzyży, 
bezkonkurencyjne.

ceny

energiczny
1 z inicjatywą, potrzebny natychmiast do instytucji 
społecznej na prowincję.

Oferty z odpisami świadectw wraz z podaniem wa 
runków, składać należy w administracji „Robotnika1' sub. 
„Społecznik*-.

t) Olrinki
mistrz Gutmacher Smocza 21*^

. . .  . w — i r®'
ścienne, daję na. 
ty. Obrączki 

Przyjmuje reperacje la/L 
Zegarmistrz Gutmacł*

i ) Z P)
złote, 
dobrze. 
Smocza 21.

Okazja!

M a

Niebywałe warunki
t i y T T

Wykwintne okrycia dam skie oraz ubiory m ę s k fs .  Kołdry 
w atow e. UWrtGfll Na składzie wielki wybór nowomodnych 

ubiorów poleca firma

O w i a  se d a ”  Hofca 23, sklep.3J
Pracownia na miejscu. URZĘDNIKOM USTĘPSTWO.

1 IMuSZtml DHiitW . j
A) [karało  ne, rzeżączkę, syfi­
lis ieczy krótkim czasie. Nie­
zamożnym ustępstwo. Dr. Wein- 
traub, Praga-Targowa 78 m. 10 
przy Wileńskiej. Od 1 0 -1 2  i od 
4—3 w.

Carmnff* Pal,a zimowe 25 mil- 
DGUIIUJL. jonów, futra 30 mil­
ionów, kożuszki kryte 18 miljo- 
nów, jesionki 15 miljonów. gar­
nitury od 15 miljonów w wiel­
kim wyborze na składzie. Przyj­
mujemy zamówienia z własnych 
i powierzonych materjalów o 50Ł 
taniej jak wszędzie. Wytwórnia 
ubiorów Męskich Sipowski i Ma­
jewski. Chmielna 49. Tel: 242-93 
il p. Front.

nurtu i uznani ;>i
kę. do nauki rzemiosł, do P°5'[M 
gońców, kelnerki, ekspedJ^jli 
poleca Oddział MIodocia^Ły 
Urzędu Pośrednictwa Pracy, 
marska 214. tel 12S-54.     ■")<*'
M a sz y n y  do szycia znane -•
Ili sprzyckiego". Hurtowo—*L#r- 
licznie — Raty. Warszawa, ^  
szałkówska 153. Zamawiać 
żna listownie

S to la rze -model®1]
rymarz gaian'^',.

• — ir*’ i-poiraai: .
ny, malarze na szkło i PJ^gni* 
nę, lakiernik na mazero* 
oraz służba domowa ze 
ctwami. Wiadomość P ań st 
Urząd Pośrednictwa Pracy,
Pła 21, teł. 123-65. — ^

POSMlMi: powszechny®^*.
cukrownik, mechanicy. ,strżft 
dentyści, laborant, rac T„siy's/  
buchalterzy, bankowcy. j ienc’’ 
tor, ak.lzytorzy I e^s.?e,„d Vcr
W adomość Państw ow y Ur te*'
średnictwa Pracy, C iepła 
232 16. ______

Mk
cka okazyjnie do *Pfdec ^ e 
Wiadomość na u llcv->nl ,^3, 
22 m. 3, od 3 do 5 p° P

R e d u H o r  » * e u > ln v  dr. Feliks Perl Wydawca: Rada Naczelna P. P. S Redaktor odpowiedzialny: Ja» M. Borski. ’ Odbito w drukarni „Robotnika ,


